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NAKŁADEM TOW. MIŁOŚNIKÓW HISTORYI I ZABYTKÓW KRAKOWA. 



ROZDZIAŁ I. 



§. i. Rzemiosła przedhistoryczne. 

J anim ludzie nauczyli się wydobywać i użytko- 
*~* wać metale, posługiwali się w pracy twar- 
dymi kamieniami, wyrabiając z krzemienia i in- 
nych twardych minerałów młotki, noże, skroba- 
cze, ostrza do dzid i strzał, z kości i rogów szydła, 
igły i kończyste ostrza, potrzebne do najprostszy cli 
czynności. W okolicach Krakowa znaleziono takie 
starożytne narzędzia jak: kamienny kilof na Zwie- 
rzyńcu, młotek na Krzemionkach, w grotach po- 
bliskich kamienne i krzemienne oraz kościane na- 
rzędzia. 

Z metali, najwcześniej, jak się zdaje, nauczyli 
się ludzie wydobywać miedź, a potem topić ją wraz 
z cyną i z tej twardej mieszaniny, zwanej bronzem, 
odlewać narzędzia jak: siekiery, młoty, noże, dzidy 
i t. d., dopiero później zaś wydobywać żelazo, które 
posłużyło do wy tworzenia' tańszy eh i bard # ziej wy- 
doskonalonych narzędzi, i wtedy dopiero zaczęły 
się rozwijać rozliczne rzemiosła. I takie odwieczne 
narzędzia i wyroby bronzowe a potem żelazne, znaj- 
dywano w okolicach Krakowa, a wykopaliska te 

1* 
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dowodzą, że okolica ta od odwiecznych czasów była 
zamieszkałą. 

Ludy zamieszkujące • północną Europę, celty- 
ckie, germańskie i słowiańskie, pędziły jeszcze ży- 
wot myśliwski i rolniczy, kiedy ludy na południu 
zamieszkujące brzegi morza Śródziemnego, stwo- 
rzyły już potężne organizmy państwowe i rozwi- 
nęły wysoką cywilizacyę. Z nad brzegów morza 
Śródziemnego, nad którem, głównie w Helladzie 
i Rzymie, zakwitły dawno przed Chrystusem archi- 
tektura,' rzeźba, malarstwo, literatura, przemysł 
i handel, porządek prawny, posuwała się ta eywi- 
lizacya ku północy i zwolna stała się potem udzia- 
łem tych ludów, które starożytni nazywali barba- 
rzyńcami. Nim to się stało, minęły długie wieki, 
wśród których ludy północne dojrzewały, począt- 
kowo kształcąc swą kulturę powolnie rodzimym 
rozwojem, potem przejmując zdobycze cywilizacyi 
południa, aż wreszcie potomkowie północnych bar- 
barzyńców, objęli główną rolę w rozwoju ludzko- 
ści. To, co o dawniejszym stanie kultury północy 
powiedzieć możemy, niezupełne, niedokładne, pełne 
zagadek, opieramy na zabytkach archeologicznych; 
potem przybywają wzmianki piśmienne ludów po- 
łudniowych, stykających się z dalekimi sąsiadami 
z północy, a dopiero z ustaleniem się pisma także 
na północy, stają się wiadomości coraz obfitsze 
i coraz pewniejsze. 

Z czasów najdawniejszych pochodzą ślady 
mieszkań w jaskiniach, grobów, okopów i lepia- 
nek z chrustu, zniszczonych zazwyczaj ogniem, oraz 
wyrobów dawnych mieszkańców tych siedzib. Siady 
te starożytnych ludów północy nie wchodzą w zakres 
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mianowicie władzę wybierania swego przełos 
stwa i wykonywanie kontroli targowej, a z czas 
nietylko posiadanie nieruchomości, ale i pro 
dzenie rękodzieła nadawało prawo obywatels 
w mieście, potem i prawo do udziału w zarzą< 
miejskim. W miastach niemieckich rządziły pe 1 
rodziny, które majątkiem nieruchomym a po 
handlem wybiły się nad innych. Ale gdy po 
winięciu się większem miast zaczęła obrona 
jak mury miejskie, baszty, mosty i budynki nc 
skie jak ratusze, więcej kosztować, rzemieśln 
płacący podatki na te potrzeby miejskie, zac 
żądać, aby i oni mieli wpływ na kontrolę i zai 
miasta, tak powoli zaczęli cechmistrze dostawać 
do rady miejskiej. Walki nieraz krwawe o to pr 
rzemieślników trwały w niektórych miastach 
niieckich bardzo długo, nieraz dopiero po ki! 
krotnych walkach po stu i więcej latach zdo 
rzemieślnicy prawa współudziału w zarządzie n 
skim i na tern głównie polegało polityczne v 
(•zenie cechów. Gospodarcze znaczenie cechów 
legało na ochronie pracy, bo w średniowieczu w< 
słabości władzy państwowej same stany mus 
się troszczyć o swą ochronę, łączenie się w < 
obrony przed nieprawną konkurencyą, w celu v 
jemnej pomocy (bractwa, gospody, wspólne m 
wanie surowego materyału). i dla wzajemnej 1 
troli 1 ). 



l ) Dr Willi. Arnold: Das Aufkommeu des 1 land w 
standes im Mittelalter. Basel 1861. Stieda Willi : Zur Enste 
des deutschen Zimftwesens. Rud. Eberhard: Der Ursprunjj 
Zunfbwesens und die alteren Handwerkerverbiinde des M 
alters. Leipzig 1900. Dr Ed. Otto: Das deutsche llandwerk, J 
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inieniarzami i t. d., a z biegiem czasu rozdzielali 
się na odrębne cechy. Niektóre rzemiosła znikały 
z czasem juko zbyteczne, np. kuszników i łuczni- 
ków zastąpili po wynalezieniu prochu ruśnikarze. 
Nie. można więc podać stałej liczby cechów, bo 
cyfra się zmieniała, zasadniczo jednak każdy za- 
wód tworzył korporację zwaną cechem, bractwem, 
po łacinie contultenriinn, confratemitas. 

Mniej więcej było takich cechów w XV w. 
około 25, później około 60. 

Zawody, któro tworzyły w rozmaitych czasach 
cechy samoistne lub z innymi złączone, wymieniamy 
wedle dochowanych aktów alfabetycznie: 1 ) 

barchanie)' ( barchan istae), bednarze (doleato- 
res), białoskórnicy (albicerdones, alutarii), blacha- 
rze (laminarii, laminatores, minatores), 

cieśle (carpentarii), chirurdzy, cyrulicy albo 
golarze, balwierze (chirurgi, barbitonsores), 

farbiarze (tinctores), 

garbarze (cerdones), czerwoni garbarze (rufl- 
cerdonesj, garncarze, kaflarze (tiguli, lutifiguli, olli- 
tices), golszlagejy (bractearii), grzebieniarze (pec- 
tinnistae), gwoździarze (naglarii), 

hafciarze (acupictores), 

iglarze (acutices), introligatorzy i szkatulnicy 
(introligatores et scriniarii), 

kaletnicy (crumerarii) , kamieniarze (lapici- 
dae) (zwani także: rzemiosła staineckiego, z nie- 
mieckiego : Steininetz), kapelusznicy (pileatores), 
karczmarze (tabernatores), kartowuicy (cartarii), 



*) Aptekarze i drukarze tworzyli korporacye podlegające 
rektorowi wszechnicy krakowskiej. 
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Hiikiui (pannitonsores), powroźnicy (fimiĄces), 
złotnicy ^aurifoliatores), prasołowie ob. solarze, 

njkawicznicy (ciroteearii), rnsznikarze (pixi 
darii, hombardarii), rotgiserzy ' (ouprifusores), ry- 
haey (piscatores), rymarzu i uździarze (frenificesj 
corritfiatores), rzeźnicy (carniiices, lanii, lanionesu 

sadclniey (arvinarii), samostrzelniey (ballis- 
tarii), siodlarze i wędzidlarze (sellatores, ephippia- 
rii), śledzia rzo (allecistae), słodownicy (brascato- 
rcs), ślusarzu (serratores, serrifabri, clanstrarii, to-| 
nUces), solarze czyli prasołowie (sallioidae), stel- 
machy (currifices), stolarze (mensatores), strażnicy] 
ryb zwani włóczkami także (custodes piscium), so- 
kionnicy (nannilices), strzelcy (sagittarii), szewcy 
(sutorcs), Hzk larze (vitratores), szpadnicy (ensiflces),| 
nzyflarzo (boinbardarum confectores), szyprowie naj 
Kazimierzu (naviculatores), szlifierze (pólliones), 

tandceiarzc (tendlarii, tendlatores), tasznicyj 
(hursilices), tkacze (textores), tokarze (tornatores),) 

wędzidlarze (pan^racerones), włóczkowie drze-! 
wa (defluitatores) '), 

zegarmistrze (,1 loi^oloi^i^tn^o), złotnicy (auri- 
tabri). 

Kazimierz i Kleparz, jako stanowiące odrę- 
bne miasta za czasów Kzpltej polskiej, miały wła- 
sne cechy. 

W średniowieczuem mieście każdy prawie na- 
leżał do jakiegoś cechu, ho albo był kupcom, albo 
rzemieślnikiem, reszta, ludności była członkami i do- 



l ) Włóczkowie zwierzynieccy poza obrębem miasta, a więc 
jogo władzy nie podlegający, mieli statuty zatwierdzone przez 
wielkorządcę krakowskiego. 
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postanowiono, że „starsi cechowi dopuszczeni zo- 
stają do narad i wspólności, ile razy lud i pospól- 
stwo miasta na ratusz bywa zwoływane" *). 

Zresztą rzemieślnicy zamożni, właściciele ka- 
mienic, nabrali z biegiem czasu powagi i znacze- 
nia tak, że także wchodzili do rady miejskiej 
wprost, jako rajcy. Znaczenie jednak w tym razie 
było tylko osobiste, podczas gdy udział cechowych 
w plebiscytach miał znaczenie ogólne, jako oparty 
na ustawowym uprawnieniu cechmistrzów do bra- 
nia udziału w zgromadzeniach wyżej wspomnianych. 



>) P. I. 834. 



KOZO/UL u. 



^ 10 .\iknw or:ir^rirj 



i |4i'<»l I* 'I 'Ul lf -^1 II I K« * W -;^. 

fnnl\ r\ juif |»r/r«-|hi\\ \ w ;r\ -■• '* **.l a uu 

( «-<|| /;j\\ j;nl\ »\ ;|| sPi ;;\\;p- . - .^ 
ł*X#'lll I* i — f :i \ .Mosnli ł>.iii{ x > ■ . t .,, - ^** u 

\vioii;i mml /ii;ii'/n;i whhi e .« % :::y -<-->..* ;«« - 

**** i sado- 
wił. rrz«'r|.-us/> >iLh'in , : V i! -:e?\ ■ <. ~„.^ , 

^ ęin>dziel- 
liirzi' ;i|i- .ni 1 1 : 1 1 1 : i w : 1 1 ■ • • . .., : 

, . , •" prowa- 

dzania •Ji|ii'»h!in ł, /n r/i'Mlli»<Ul . •■•it.-.»;i5i ^J v j . 

w.- w-zy-tki«-li pniislwiirli |»r:-\r^. - a asłidę ^ 
ki.ii«-..sy. : <zy ksirty przem\>łową -. -. ipniwnienie 
ii:hhijr władza państwowa. 

halrj wykonywał rt»rh vi';#r'../r policyjna * 
Jo a< hnw ywnnia przepisów statutowych, co do 
i :isu pracy, świecenia niedziel i świat, jakości wy- 
ioImi, :i nawet wykonywał pewną kontrolę obycza- 
jów .» 

>.■•■... ■•■'. »//.-i/;/W / ,s : //;/V/^ nakazywane bvło 
P ■ t.ide miasta w r. 1» ! >79, a przepisu tego trzy- 
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winny nie odezwał, one rzeczy pozostałe mają być 
rozsprzedane, nakład do skrzynki, który się uczy- 
nił dla zmarłego, nut być wrócony, a ostatek coby 
zostało, na miłosierne uczynki za duszę, na mszę 
ś., na świece rozdać, jeśli co zostanie" '). 



§. 13. Mistrzowie. 

Utrzymanie pewnej równowagi między ręko- 
dzielnikami, tj. przeważną częścią dawnej ludności 
miejskiej, udawało się w najdawniejszych czasach 
bardzo pomyślnie, <>d XVI w. tj. od chwili zwię- 
kszenia się ludności i konkurencyi, już. mniej po- 
myślnie, za pomocą wspólnych mniej więcej prze- 
pisów statutowych cechów. 

Zapobiegano więc przedewszystkiem nadmier- 
nemu tworzeniu się samoistnych przemysłowców 
(mistrzów). 

Od najdawniejszych czasów było w krakow- 
skich statutach cechowych zawarunkowane, że każ- 
dy rzemieślnik, chcący samoistnie prowadzić rze- 
miosło, musiał się wpisać do cechu, czego znowu 
warunkiem było uzyskanie obywatelstwa miejskie- 
go, ożenienie się i opłata wpisowa, poświadczenie 
dobrej sławy, skąd przybył, wykazanie uzdolnienia 
przez zrobienie odpowiedniego okazu swego rze- 
miosła (Meistersztyk). 

Niekiedy dozwalała rada miejska ha ustalenie 
pewnej liczby mistrzów (mtmerus clausus) np. sta- 
tut kichlerów (piernikarzy) z r. 1609 stanowił: 

'; J\ II. (im. 
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adeckiego l ) w Krakowie, obejmujący wskazówki 
uczniów : 

'Szaty z prochu i pierza ochędóż, a potem 
Czyń rządnie sobie, abyś nie był za kłopotem. 
W warsztacie miej ochędóstwo w pilności wielkiej, 
O to cię pilnie proszę, bez wymówki wszelkiej. 

Jeśli są ptacy w klatkach, miej też czas do tego, 
By głodu i plugastwa nie miały żadnego. 

Nie masz sromoty żadnej po wodę pobieżeć, 
Drew urąbać, a chceszli rano dłużej leżeć, 
Z wieczora sobie zgotuj. 

Nim pójdziesz się położyć, trzewiki panowe 
Z pantoflami, a zaraz i towarzyszowe 
Wychędóż z swoimi. 

Wracaj się w skok, kiedy cię z domu poślą kędy, 
A pomnij, coc rozkażą, a spraw dobrze wszędy. 

Izba śmieciami, co czasem nanoszą, 

Bywa naprószona. Więc niech cię nie proszą, 

Raz i kilka nie wadzi zamieść i poprawić. 

Miej że to naprzód, abyś wierny był we wszytkiem 
Coc polecą, bowiem tałsz człeka czyni brzydkim. 

Uczyń, co masz uczynić, bez upominania, 
Bez bicia, bez kłopotu, także i łajania. 

A jeśli jaki twój pan nieznośny był tobie, 
Przecie skromnie cierp, a miej za pokutę sobie. 
Nie wadzi to czasem skromnemu młodzieńcowi, 
Iż pokornie cierpi, a posłuszny mistrzowi. 



! ) Korotyński: Z życia cechowego w dawnych wiekach. 
;ła XI. 225. 
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Tylekroć cytowany statut niiechowników 
kowskich zr. 1595 zawiera bliższe szczep »łv o przd 
jęciu wędrownego towarzysza: 

^Gdy towarzysz przywędruje, ma na sIusj 
a własnej gospodzie czeladnej stanąć, a stamtaj 
po godzinie ma sobie po wirthy posłać, a gdy 
wirtowie podług obyczaju rzemiosła przywitaj; 
mają mu na żądanie jego o robotę iść porzą< 
Żaden towarzysz nie ma witać wędrownego pi 
wirtami pod winą gr. 6. Przed obszyłaniem 
ma też wędrowny żadnego domu mistrzowi 
nawiedzać pod winą gr. 6". 

Przybycie wędrownego było milą okazyą 
zwołania szynku, jeżeli pobyt jego na niedzielę wy^ 
padał lub się przeciągnął na nią. 

Aby zapobiedz próżniaczemu wracaniu wędi^ 
wnego i nowemu szynkowaniu istniał przepis: 

„Nie ma być żadnemu stąd wędrującemu!^ 
warzyszowi znowu szynkowano, ażby ćwierć roto 1 - 
od K rakowa był; wszakże tym, coby robili na Kto* 
parzu, Kaźmierzu, Stradomiu nie ma być w Kw 
kowie szynkowano aż by najmniej puł roku tam 
robili albo przebywali, to jest w tych trzech miej- 
scach opisanych". 

Jeżeli wędrowny roboty nie znalazł, dostawał 
zapomogę na dalszą drogę i szedł znowu w świat 
„abszytowany" czyli żegnany napitkiem w go- 
spodzie. 

„Z osobliwej łaski i przyjaźni panowie mistrzo- 
wie pozwalają ze skrzynki swej towarzyszowi, któ 
ryby tu przedtem nie bywał, a przywędrowawszy 
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.n/ui; . sź.ii .s|»«f za w czas i« — latem nu dziedzi 
iu= Mr\«-ji... w |H»iv • ciitounei w warsztacie, w] 
iui 4<»\\hiv:>s/- inieh ióŻKi;. a uczniowi spali 
iiHi/.itjit |M»irk. jeueti nau oruirim, l«b nairanku 
Miliicn urzauz<»ii\ il. z\vaiiviii <-±rórka~. na ki 
w ycnotiziii p-» urabmi*. . 

luiłKii'- rozpi»czvnaii<- zwykle ze wschoc 
stolic; 

-Mj.sii/d i misirzowu nazv\vali towarzysze ii 
i u 1.1 w ]•■ .vi !//'«/// . .v/^/v — oczywiście w ich nieo 
i IiumI Ui} jaki** li«rie w warsztacie robiono, a t 
ciujiv.a.. z» majsie: idzie, dawał znak: stary id 
a wnet ws/.\se\ uuawaii. iż oddani są najpo\ 

ZlUcjdZej |»L'ar;. . 

Pani mistrzów a ousrrvwalu ważna role wsi 
pi* j i warsztaci*-. zwłaszcza w sklepie, bo mi 
zajęty był aloo w warsztacie, albo wyszedł za 
teresem lub Jia trunek, wiec żona musiała sklt 
pilnować. &tad Bielski w swej satyrze Jiozmo 
dwu baranów", nk* szczędzi zajętym sprzedażą 
nom rzemieślników zarzutów, że dnuro sprzeds 
i /At/AruŚAń im. że dobrze sobie żrja. 

rf <ylu - oiłt:ii* się ty cl i białych głów. co nad węglein ! ' siedzi 
..Ho na jiub/A* kalety piją dobrze, jedzą-. 

Towar swój wymownie zalecają: 

..AJłijji kż dupie kitajke, mani płótno rąbków e. 
..Albo c#ugo wam trzeba, dajcie się w rozmowę! 
..Mani iai. pytel do młyna, mam prawe galery, 
..)WiU)i|i inaczej nie ituui, po cztery talery*. 

l ) W 4mii ! ^r^nly siv nad garnkiem z żarzącymi \v< 
im |>oi|oliuif .juk \\\\\ą\\ |ii*xoknpki robią. 
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czać warsztatów wie scitu et roluntate proconsulis x \ 
co jasno dowodzi, że causa legitima mogła być tak 
doniosłą, że strejk odbywa się wprost jako czyn- 
ność zupełnie prawna, bo za wiedzą władzy zwierz- 
cliniczej. 



■) To jest bez wiedzy i zezwolenia burmistrza. 



ROZDZIAŁ III. 



§. 29. Zabawy mieszczańskie wogóle — uczty mi- 
strzowskie. 

\\f wiekach średnich i długo jeszcze potem, była 
" " ludność raniej liczna, a w miastach dzie- 
liła się siłą faktu i organizacyi na stany złączone 
blisko wspólnością interesu, zatrudnienia, jednakich 
warunków bytu; ludność ta miejska, jako nieliczna 
a ciągle się spotykająca, znała się między sobą, 
podawała więc obyczaje niejako z ręki do ręki. 
Stąd rzemieślnicy w statutach, wiążących ich w ce- 
chy, podobne mają przepisy, a skutkiem obowiąz^ 
kowej wędrówki przenoszą zwyczaje podobne i w od- 
ległe strony, albo z daleka nawzajem przynoszą je 
do siebie. 

Pożycie rękodzielników jednego zawodu było 
jeszcze bliższe, bo czeladnicy i terminatorowie mu- 
sieli mieszkać u mistrza, wszyscy razem schodzili 
się dla interesu lub zabawy w gospodzie i w ce- 
chu. Potrzeba odpoczynku i uprzyjemnienia życia 
musiała spowodować szukanie rozrywki, powstały 
więc regularne schadzki w gospodach, a wyżej 
wspomniany obowiązek wędrówki przed zostaniem 
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się cechy w Monachium ! ), Bambergu 2 ) i innych 
miastach niemieckie]). 

Zwyczaje te, wobec ciągłej wędrówki naszych 
czeladników do Niemiec i naodwrót, nie były u nas 
nieznane i zapewne, choć ślady zaginęły, wiele 
podobnych zabaw u nas urządzano. Istniały prze- 
cież sklepy, sprzedające maszkary (maski), i tak 
pozostał nam szacunek maszkar weneckich, pozo- 
stałych w spadku po kupcu krakowskim z r. 1609, 
wymieniający maszkary: białogłowskie, z brodami, 
wąsami i t. d. 3 ) 

Napewno wiemy o rzeźnikach krakowskich, 
że za zezwoleniem burmistrza wykonywali ich to- 
warzysze tańce i oprowadzali uroczyście wołu po 
rynku, psocili przy tern, paląc róg i inne smrodliwe 
przedmioty, czego im surowo w r. 1536 zakazano 4 ). 
O zabawach publicznych innych cechów niema 
wzmianki w przetrząśniętych dotychczas źródłach; 
obecnie znalazło się jednak w archiwum miasta 
Krakowa nader ważne do poruszonej powyżej 
kwestyi publicznych zabaw cechowych pismo kon- 
gregacyi włóczków (spławiaczy drzewa) zwierzy- 
nieckich z r. 1814 następującej treści: 5 ). 

„Do Wielmożnego Dyrektora Policji Wolno- 
handlowego m. Krakowa. 



1 ) Baunigiirtner: „Der Metzgersprung in Miinchen", 1826 

2 ) Dr H. Weber: „Bunte Bilder aus dem alten Zunftle- ' 
ben", Frankfurt, 1894. 

3 ) Am. Grabowski: „Star. wiadomości", 273. ' 

4 ) P. I. 475. i 

5 ) Odszukał i udzielił mi uprzejmie dr Stan. Krzyżanów- . 
ski, dyrektor archiwum miejskiego. 
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„Kongregacya Włóczków, od kilku wieków 
używając przy konkluzji oktawy Bożego Ciała za- 
baw wesołych, połączonych z muzyką i ividowiskiem 
konika uformowanego, któren swym skakaniem pu- 
bliczność zabawiać może. Z tych przyczyn ośmie- 
lam upraszać Wgo Dyrektora Policji, gdyby nasze 
zabawy w godzinach zakazanych porą nocną prze- 
dłużały się, raczył swym pozwoleniem udarować 
nam po godzinie zakazanej przedłużyć te nasze 
zabawy przy muzyce, a to odbywać się mające 
przy ulicy Smoleńskiej w przedmieściu pod Nr 206, 
za którą łaskawość Jego z wysokim uszanowaniem 
wyznający nasze posłuszeństwo. Dnia 16 Junii 1814. 
XXX Walanty Kassowski starszy, XXX P°- 
rembski podstarszy" *). 

Na odwrotnej stronie powyższego pisma za- 
łatwienie prośby nieczytelnym częściowo pismem 
w następujących słowach: 

„Prośbie... względem... pozwolenia do trzyma- 
nia muzyki podczas produkowania konika zad osy ć 
uczyniono. 

16 czerwca 1814. Zarzecki" 2 ). 

§. 33. Konik Zwierzyniecki. 

Od czasu Konfederacji Barskiej 1768 — 1772 r. 
przechodził Kraków chwile długoletnich klęsk wo- 
jennych i zmian politycznych, a wtedy nie myślano 

*) R. 1814. f. 4311 na arkuszu z wyciśniętym stemplem 
na 15 gr. w jednym kółku, a w drugim kółku z cyfrą Fry- 
deryka Augusta króla saskiego i księcia warszawskiego, F. A. 
R., ukoronowaną. 

*) Burmistrz Krakowa z r. 1813—1815. 

7* 
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r. 1795, cech włóczków przestał prawnie istnieć, 
nikt sie o niecro nie troszczył, ale tylko dziatwa 
upominała się zapewne o dawne widowisko. Może 
wtedy ksieni zwierzyniecka zaczęła datkiem wspie- 
rać dawnych cechowych włóczków, aby konika po 
dawnemu okazali. W r. 180i> przyłączono Kraków 
do Księstwa Warszawskiego i wtedy zapewne ob- 
chód znowu stał sie więcej publicznym i znanym 
poza Zwierzyńcem. Urządzał go kolo r. 18*20 Se- 
bastyan Kulisiewicz, a choć podeszły wiekiem i da- 
wne pamiętający czasy, niegdyś pisarz cechu włócz- 
ków ! ), nie umiał, pytany o konika, nic więcej po- 
wiedzieć nad to, że obchód to bardzo dawny. Wtedy 
to wymyślano legendę, mającą tłómaczyć wido- 
wisko, którego początek i znaczenie poszły w za- 
pomnienie. 

Po rozbiorze Polski zgromadzenie włóczków 
przestało istnieć, a jego członkowie trudnili się han- 
dlem drzewa, ale wedle dawnego zwyczaju, urzą- 
dzali widowisko konika, naprzód wspomniany wy- 
zej Sebastyan Kulisiewicz, po roku 1825 Andrzej 
Miciński, a następnie syn jego Teofil i wnuk Ka- 
zimierz, opędzając koszta datkami ksieni Zwierzy- 
nieckiej, proboszcza i wójta Zwierzynieckiego, oraz 
Przypatrującej się publiczności. W r. 1872 prosiła 
zwierzchność gminy Półwsie Zwierzynieckie Radę 
ciasta Krakowa o subwencyę na sprawienie przy- 
borów Konika, a Rada uchwaliła datek 100 złr.» 
za który sprawiono nowego konika, z obręczy że- 



*) Ręk. 1. 2001. archiwum ni. Krakowa. 
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laznych, powleczona] i skórą z białego konia, zej 
łbem dawnym drewnianym, ruchomym t ). 1 

Skutkiem częstego upominania się Micińskich 
o subwencję na ten obchód, uregulowano wreszcie 
tę sprawę urzędowo w roku 1899 przez Starostwo 
i Magistrat krak. w ten sposób, że do Micińskich 
należy urządzanie coroczne „Konika" wedle wska- 
zówek Towarzystwa miłośników historyi i zabyt- 
ków Krakowa na koszt tcminv Krakowa, za co do 
nich należy dochód z datków*, rzucanych przez pu- 
bliczność w czasie obchodu. 

Towarzystwo miłośników pokrywa jednak 
koszta w zastępstwie gminy, a nadto co roku wydaje 
pewne kwoty na odnowienie przyborów i sprawie-^ 
nie nowych. 

l ) L. 12104/72 Magistratu krak. 
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*,v sprawy, otac/ajao opieką mienie i zdrowie oby- 
wateli i idealno ieh dobra: oświatę i sztukę. 

Państwo nowożytne, dzisiejsze, czyli w jego 
imieniu r/ąd ,c/.yto republikański, czy monarchi- 
e#no konstytucyjny* lub absolutny) kieruje spra- 
wami pive/ u r/od v mitrahn\ które w stolicv za- 
lat w tają sprawy dotyczące <\thści państwa, oraz są 
najwy/s/ą insiancyą dla odwołań się od rozporzą- 
dzeń w lad/ nt/s/ych; państwo dzieli się na mniej- 
szo h-rr<ih>rtiii v kraje, departamenty, gubernie), te 
•/now ua (Whify, a powiaty na gminy, każde z tych 
jednostek państwowych maja swe organa, których 
w huba tw.ciąga sio tylko na swe terrytorym, są 
to wiee wlad/.e krajowe, gubernialne, powiatowe, 
gminne, a zakres d/ialania tych władz urządzony 
jest w len sposób, /o władze te zawiadują spra- 
wami wska/anomi im przez władzę centralną. Po- 
jody no/.o temtorya to maja jednak i sprawy o zna- 
czoniu hlku toiT\tor\ulnom, nie ogólnein, dla 
••u lut w lignin wiee tych spraw zostawiają pań- 
stwa no\\o/\tne pojedyne/ym terrytoryuui pewną 
swobodę działania, bądź nadając władzom 
własnym krajowym, guhornialnym, powiatowym 
gminnym, podlegającym władzy centralnej, praW< 
stanowienia, o sprawach swego terrytorym, bąd : 
zezwalając tym terrytoryotn na ustanowienie wł^ 
snyeli władz lautnnnmuO do załatwienia spra^ 
miejscowych (sejmy, rady powiatowe, wydzi* 
krajowy, powiatowy, rady gminne, zwierzchność 
gynnno ')• 

•) W (Jalioyi system jest mieszany, tj. istnieją: \vład2 
rządowa, krajowa (namiestnictwo) i powiatowe (starostwa), poc 
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Ustrój i pojęcia państwa średniowiecznego 
całej Europie był zupełnie inny: rząd, jak wy- 
j wspomniano, troszczył się o obronę państwa 
prymitywną sprawiedliwość, a rząd ten wyko- 
>\vał początkowo sam panujący i jego urzędnicy 
tmowładnie, dopiero wytworzenie się wszędzie 1 
pływowego duchowieństwa i bogatej klasy ry- 
lskiej, szlachty, których pomocy potrzebował 
mujący, spowodowało siłą faktu zmniejszenie się 
ładzy panującego, gdyż tenże dla uzyskania za- 
ępn rycerskiego lub danin, jednał sobie ducho- 
ieństwo i szlachtę darami ziemi, przywilejami. 
le z czasem potworzyły się miasta, a w nich za- 
ożni i liczni a więc silni mieszczanie — nadszedł 
ięc czas, że panujący, duchowieństwo i szlachta 
ie miały zbytniej nad miastami władzy a pomocy 
h nieraz potrzebowali — dostały więc z kolei 
iasta przywileje, a tak powstał stan miejski. Tak 
yło w sąsiednich Niemczech, kiedy w początku 
III w. zaczęli panujący polscy myśleć o stwo- 
eniu miejsc handlowych i przemysłowych i w tym 
'hi zachęcać osadników niemieckich do zakłada- 
a miast w Polsce. Najważniejszą zachętą, obok 
*dziei zysku, był przywilej nadający osadnikom 
h prawo niemieckie. Tak powstały w Polsce 

pajace wprost władzy centralnej, oraz władze autonomiczne: 
im z wydziałem krajowym i rady powiatowe z wydziałami 
•wiatowymi dla spraw im zostawionych przez państwo, — 
jniższe zaś władze tj. gminne, są częścią władzami podlega- 
łem! władzom centralnym, bo im poruezono sprawowanie 
gminie pewnych czynności dla rządu centralnego, częścią 
tonomicznemi, bo im zostawiono prawo załatwiania z włas- 
j mpcy (z uchwał rady gminnej) czynności dobra miejsco- 
wo. 
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Taksy jednak odnosiły sie tylko do pewnych 
towarów i wówczas nie było jeszcze mowy o takiej 
przewadze szlachty, iżby można ograniczyć auto- 
nomię miejską i cechową. Największy rozkwit ce- 
chów przypada na wiek XV. Król Kazimierz Ja- 
giellończyk, który każdy grosz* na wojnę z krzy- 
żakami musiał od szlachty wyjednywać sobie 
Ustępstwami i przywilejami, bez kłopotu dostawał 
Jedne za drugą pożyczki od zamożnych mieszczan 
krakowskich. Zamożność powodowała liczne za- 
mówienia u rzemieślników, stąd kwitły i rozwijały 
się rzemiosła. Wiek XV i początek XVI. jest tą 
epoką, w której w cechu murarskim zasiadają 
tacy, nieznani nam z nazwiska, znakomici bu- 
downiczowie, jak autorowie kościołów gotyckich 
(nawa P. Maryi, kruchta św. Katarzyny, kollegium 
Jagiellońskie, ratusz i t. d.) z warsztatów snycer- 
skich Wita Stwosza wychodzi wspaniały Ołtarz 
Maryacki i inne jego rzeźby — syn jego Stanisław 
prowadzi dalej ten artystyczny zakład. Odlewni- 
ctwo, złotnictwo i t. d. tworzą prawdziwe dzieła 
sztuki. 

Miasto dzierży w całej pełni swą autonomię, 
dostawia ją cechom, broni dobrobytu swych oby- 
wateli starając się i uzyskując przywileje handlowe, 
otrzymując w pełni system prohibieyjny. w 7 obec 
konkurencyi zamiejskiej. Podobnie jak kupcy, tak 
1 rzemieślnicy niekrakowscy ograniczani są przez 
zarząd miejski w możności konkurowania z kra- 
kowskimi obywatelami w samym Krakowie. Jak- 
■ kolwiek w XVI w. długo jeszcze rękodzieło miało 
te same podstawy, nie mogło jednak bardziej roz- 
kwitnąć niż w wieku XV., bo rozmnożenie sie 
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rękę w tym względzie i zatwierdzali statuty ce- 
chowe zawierające postanowienia nie tylko co do 
obchodów kościelnych, ale i co do autonomicznych 
wewnętrznych rządów cechowych. 

Odtąd milczało już ustawodawstwo polskie 
o cechach, bo szlachta zyskawszy stanowczą prze- 
wagę dążyła do jej zwiększenia i utrwalenia przez 
ustawy dążące do zupełnego uniemożliwienia mia- 
stom t. j. kupcom i rzemieślnikom wzbogacenia 
się i podniesienia ich znaczenia politycznego. 

Niejasne pojęcia o dobrobycie ogólnym, obawa 
przed wyzyskiem kupców wywołała w r. 1507 ') 
na żądanie szlachty dekret uwalniający od cła 
przedmioty na własną potrzebę szlachty i ducho- 
wieństwa, co unia lubelska zatwierdziła. Niezro- 
zumienie wartości dla kraju zamożnego stanu ku- 
pieckiego i przemysłowego, połączona z egoizmem 
szlachty, dążącym do najtańszego zaspokojenia 
własnych potrzeb, spowodowały że w r. 1565 wy- 
daną została konstytucya zakazująca kupcom kra- 
jowym wywożenia za granicę towarów! potem za- 
częto nakładać taksy na towary, przysięgi na nie- 
branie większych zysków jak 7%. Wreszcie w r. 1633 
sejm uchwalił, że „każdy szlachcic szlachectwo 
traci, jeśli będąc w mieście osiadły handlami 
i szynkami się bawi i magistratus miejski odpra- 
wuje i potomstwo jego i on sam dóbr ziemskicłi 
nabywać nie może". Tak więc napiętnowano 
stan kupiecki, ograniczono wywóz, czyli dano wolne 
pole konkurencyi zagranicznej w obec jedynie za- 
możnej części narodu t. j. wobec szlachty. Odtąd 



«) Vol. Leg. I. 269, 298, 360. 

8* 
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SPRAWOZDANIE 
Towarzystwa miłośników historyi i zabytków Krakowa 



za rok 1902. 



W/ roku 1902 wydaliśmy Rocznik V, którego 
* * treść podaliśmy w poprzedniem sprawozda- 
niu, oprócz niego zaś jeden tomik Biblioteki kra- 
kowskiej Nr 21, zawierający pracę p. JanaPtaśnika 
p. t. „Obrazki z przeszłości Krakowa". W roku bie- 
żącym wyjdzie nowy zeszyt Biblioteki z monografią 
Dra Klemensa Bąkowskiego: „O dawnych cechach 
krakowskich", oraz tom szósty. Rocznika krakow- 
skiego. Będzie to bogato illustrowane wydawnictwo, 
co naturalnie pociągnie za sobą znaczne wydatki. 
Rocznik ten obejmie illustrowaną monografię za- 
bytków sztuki i kultury Krakowa, której wydanie 
poleciło nam Walne Zgromadzenie w r. 1900. 

Praca ta, owoc zbiorowych sił, z natury rze- 
czy musiała się cokolwiek opóźnić, obecnie atoli 
już jest gotową do druku i w ozdobnej szacie na 
wiosnę b. r. opuści prasy drukarskie. 

Działalność wydawniczą w bieżącym roku za- 
mierzamy zwrócić przedewszystkiem w kierunku 

9* 
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1 Rok 

r 


1 Ilość 
j członków 


Dochód 


Rozchód 


i 

Pozostałość I 

i 

Koron 




i 


Koron 


Koron 


. 1897 


.1 u« 


1364-76 


937-82 


+ 426-94 ; 


1898 


; 327 


50(55-91 


3760-46 


+ 1305-36 ! 


Ł ' 1899 


J : 377 


7989-90 


6180*30 


+ 180960 


i 1900 


j' 482 


9258-81 


8992-01 


+ 266-80 


1901 


j 502 


6387-76 


5468*47 


+ 919-29 


1902 

i 


| 511 


7504-44 


5958-71 


+ 1545*73 

i 



Pozostałość powyższą obciążał jednak dług: 
w drukarni „Czasu" w kwode 167750 koron, który 
dopiero w r. 1903 został zupełnie pokryty. Równo- 
waga budżetowa jest zatem wskutek ograniczenia 
wydawnictw w r. 1901 zupełnie przywrócona, a usil- 
nem staraniem Wydziału, będzie aby pozostała 
trwałą. 

Miło nam podzielić się wiadomością, że na 
usilne nasze starania, poparte gorąco przez pp. De- 
legata Namiestnictwa w Krakowie Dra Adama Fe- 
dorowicza, JR Namiestnika lir. Pinińskiego i JE. 
Ministra Piętaka,— za co Im szczerą i gorącą skła- 
damy podziękę, - Ministerstwo oświaty wstawiło 
w r preliminarzu budżetu państwowego na rok 1903 
subwencyę w kwocie 2000 koron na wydawnictwa 
naszego Towarzystwa. 

Subwencya ta świadczy pochlebnie o naszej 
dotychczasowej działalności, gdyż Ministerstwo za- 
znaczyło, że powyższa kwota służyć ma „behufs Fort- 
setzung der umfangreichen and, wissenschaftlich wert- 
vol\e)h Publikationen" , a z drugiej strony będzie ona 
znakomitą pomocą do rozwinięcia na przyszłość 
ożywionej działalności naszego Towarzystwa. Uzy- 
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sić p. Alojzego Bunscha o wykonanie medalionu 
do tablicy. Medalion odtwarza podobiznę ś. p.Łuszcz- 
kiewicza z jego epoki młodszej, wieku siły i pracy 
i wykonanym został w krakowskiej pracowni p. 
Kopaczyńskiego. 

Składki na tę tablicę pamiątkową wyniosły 
1661 kor. 42 li., wydatki 1583 kor. 42 h. ? pozostałą 
resztę w kwocie 78 kor. złożono w Kasie Oszczę- 
dności miasta Krakowa na książeczkę Nr. 216.411. 
Wydział postanowił tej nadwyżki użyć na cel, 
w którym ś. p. Łuszczkiewicz tyle zdziałał, a więc 
na ochronę tych zabytków przeszłości Krakowa, 
które w najbliższej przyszłości wymagać będą ura- 
towania ich od zniszczenia. 

Wykaz składek na tablicę pamiątkową dla 
ś. p. Łuszczkiewicza i zestawienie rachunku załą- 
czamy na końcu sprawozdania. 

Komisya do oprowadzania i objaśniania za- 
bytków m. Krakowa dla zwiedzających Kraków, 
przy gorliwej czynności członka Wydziału p. Dra 
A. Sternschussa, oprowadzała podczas Zielonych 
Świąt młodzież szkół średnich ze Stanisławowa, 
Brzeżan i Drohobycza, członków r Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej, oraz ich gości z Po- 
znańskiego. Odbyła wreszcie szereg informacyjnych 
wycieczek z członkami Czytelni akademickiej im. 
Adama Mickiewicza w Krakowie, celem wykształ- 
cenia icli na współpracowników komisyi do opro- 
wadzania i objaśniania zabytków. 

Oprócz publikacyi z zakresu archeologii i hi- 
storyi do zadań naszego Towarzystwa należy także 
badanie zabytków naszej kultury i sztuki. Posta- 
nowiliśmy więc w przyszłości poświęcić więcej sta- 
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Przychód : 



,, Saldo z r. 1901 

1 j Wkładki członków zwyczajnych. . . . 

2 Wkładki członków założycieli .... 

3 | Subwencya Rady miej. za rok 1902 . . 

4 Subwencya sejmowa za rok 1902 . . . 

5 Datek jednorazowy Kasy Oszczędności 

miasta Krakowa . 

6 Datek jednorazowy Kasy Oszczędności 

miasta Krakowa 

7 Dochód z wydawnictw 

8 Rata ks. Łobczowskiego na monografię 

Rudawy 

9 Dar uczenie z kursów uniwersyteckich . 

10 j Różne drobne dochody 

1 1 Odsetki z umorzonej książeczki miej. Kasy 

Oszczędności 1 202.91 4 

Ogółem . . 
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Podskarbi : 

Julian Pagaczewski w. r. 
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Rozchód : 
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ii 
II 
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1" 

1 



•> 
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4 
5 
6 
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8 



Druk wydawnictw (uplata dawnego ra- 
chunku Bibl. krak. Nr. 21). . . . 

Fotografie i klisze (do Rocznika V) . 

Honorarya autorskie (za Rocznik V i Bibl 
KraK. *\ Y- ~ i ) 

Roboty introligatorskie 

Korrekta 

Koszta obchodu Konika zwierzynieckiego 

Portorya, wydatki kancel. i nadzwycz. 

Pomocnikowi przy ekspedycyi i manipul 

Kursor i pobór wkładek 

Saldo 



Ogoleni 



Koron 


■ 

hal. j 

i 

i 
\ 


3003 


32 ! 


1354 


73 


787 


30 i 


U5S) 




27 


i 
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8« 


— i 


128 


76 


125 


— 


277 


BO 


1545 


73 
44 

i 

i 
i 

i 


7504 



Komisya kontrolująca : 

Jan Kanty Federowlcz w. 
Adam Kajzy w. r. 
August Raczyński w. r. 



r. 



Wykaz składek na tablicę pamiątkową 

dla 

ś. p. Władysława Łuszczkiewicza. 



1 Składka architektów i budowniczych warszawskich 
złożona za pośrednictwem prof. Sławomira Odrzy- 
wolskiego 543*50 K 

:? Grono c. k. konserwatorów Galicyi zachodniej: 
dr St Tomków icz 50 K, prof. dr Maryan Sokołowski 
40 K, prof. Sławomir Odrzywół ski 20 Ł architekt 
Z Mendel 20 K. prof. dr Fr. Piekosiński 10 K, ar- 
chitekt Tadeusz Strrjeński 10 K, Adam Chmiel 5 K, 
dr Włodzimierz Dememetrykiewicz 5 K. dr Stani- 
sław Estreicher 5 K . - 165* « 

o IV Antoni Malkiewicz . . . 2* — „ 

4 Jan hr. Zamoyski z Sokołowa . . . 30* — . 

5 Zieleniewski l^eon ... 5 - — T 

h łVd\nski Mar\-an. r. k konserwator 10— - 

7 K. Kryyżanowski . 2"— - 

S Kr.toni hr. Potocki .... 50* - r 

V Malhias IVrsohn v \X r.:sw.wy 50— . 

K 1 iV!0".k.*\>ie W yd/.iałi. Ti-\v. miłośników historyi 

K-.\-ikow;\: 1>: K... !tak<>wski 5 K. ks. dr 

. : i . , ! v . k \x vk ! * K . ; i:v;y lifii* n* . Krakowa .1 ózef 

!'.".'.:'.'. ** " K. J. ł-V:!k> K-i:if?:. :■ K. prof. dr St. 

K.- * :.•-. "*s :* K. 1 .iMn ;■.:*■*. Ler^* "• K. dr Józef 
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Muezkowski 20 K, •lulian Pagaezewski *> K. *lr 
Karol Potkański 5 K, Władysław 1Vttkosc.li i K. 

ilr Adolf Sternschuss ."> K :*> K 

11 Składka zebrana za pośreduictwom Adinhusinu\\* 
„Cza^r t^ v 

12 Artur MiildnejY pułkownik marynarki . . . . ^- ^ 

13 Mieczysław Szvbalski. radca sadowy ... . £ ^ 

14 Tadeusz Konopka . . ... .... H v * 

ló .1. Krioger, fotograf ^\* ^ 

U\ Władysław Łoziński ze Lwowa ^M v 

17 Ks. Franciszek Namysłowski . tt % — 

18 Piotr Cmiński <C 

li) Dr Witold Piotrowski 2* 

20 JK. Popiel, arcybiskup warszawski . . lo rs, * , . k> 

21 Kedakcya „Przeglądu katolickiego , , 10 , I 

22 Dr Józef II. . ■ 10* 

23 Ks. prałat dr Władysław Chotkowski »V — 

24 Magdalena Wodak z Paryża 24*—- 

25 Członkowie Akademii Umiejętności w Krakowie.. 120* , 

26 («rono profesorów Akademii Sztuk pięknych w Kra- 
kowie 50* 

27 Franciszek Nowicki P-- , 

28 Piotr Bojarski 2 — , 

29 Prof. Jan Bryl 10- - , 

30 Władysław (iubarzewski, radca sadu krajowego 
wyższego .V — „ 

31 Wład. Maśl V- „ 

32 Cech malarzy w Krakowie 10'— „ 

33 Ks. Władysław Sarna, proboszcz w Szehniach . . 2'— % , 

34 Towarzystwo miłośników hi story i i zab. miasta 
Krakowa 100* -~ „ 

35 Jan Zawiejski, architekt KK- M 

W JK. Arcybiskup Wincenty Popiel. . . 20 rs. . . 50(10 „ 

•*7 Adam Kajzy 2. — „ 

^8 Prof. dr Wilhelm Creizenach 10*— * 

•*9 DrMichał Luszczkiewicz z Wieliczki 10-— „ 

4 Ks. Bnkczyński z (ioworowa 2.V30 ., 

4 * Z Sandomierza przez Administracyy. „Czasu" 1 rs. 2*50 „ 

^~ Dr Tadeusz Liwery ze Lwowa 10*-- ^ 



Wykaz składek na tablicę pamiątkową 

dla 

ś. p. Władysława Łuszczkiewicza. 



1 Składka architektów i budowniczych warszawskich 
złożona za pośrednictwem prof. Sławomira Odrzy- 
wolskiego 543-50 K 

2 Crono c. k. konserwatorów Galicyi zachodniej: 
dr St. Tomkowicz 50 K, prof. dr Maryan Sokołowski 
40 K, prof. Sławomir Odrzy wolski 20 K. architekt 
Z. Mendel 20 K, prof. dr Fr. Piekosiński 10 K ? ar- 
chitekt Tadeusz Stryjeński 10 K, Adam Chmiel 5 K. 
dr Włodzimierz Demem etrvkiewicz 5 K. dr Srani- 

sław Estreicher 5 K 165 r 

3 Dr Antoni Malkiewicz ... 2* — .. 

4 Jan lir. Zamoyski z Sokołowa . . . 20— « 

5 Zieleniewski Leon ... ,r — r 

(5 Dydyński Maryan, c. k konserwator 10 — r 

7 K. Krzyżanowski 2* - .. 

8 Antoni hr. Potocki 50* ■- « 

9 Mathias Bersohn z Warszawy . . . 50 — .. 

10 Członkowie Wydziału To w. miłośników historyi 

i zab. Krakowa: Dr KI. Bąkowski 5 K, ks. dr 
Jul. Bukowski 5 K, prezydent m. Krakowa Józef 
Friedlein 20 K, dr Feliks Kopera 3 K, prof. dr St. 
Krzyżanowski 20 K, Leonard Lepszy 5 K, dr Józef 
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Muczkowski 20 K. Julian Pagaczewski .'» K. dr 
Karol Potkański ó K. Władysław Proke>ch 2 K. 

•Ir Adolf Sternscbus* ."> K 95 - K 

11 Składka zebrana za pośrednictwem Adniinistracyi 
Xza>u" ... ó*2- - 

12 Artur Miildner. pułkownik marynarki 2* — . 

13 Mieczysław Szylialski. radca sadowy 2* — . 

14 Tadeusz Konopka ... .... 10* — r 

15 J. Krieger. fotograf 2(r— . 

tfi Władysław Łoziński ze Lwowa 20 - — - 

17 Ks. Franciszek Namysłowski 3* — T 

18 Piotr Umiński <;*— „ 

19 Dr Witold Piotrowski 2— „ 

20 JE. Popiel, arcy biskup warszawski . .15 rs. \ /.>-?r 

21 Redakcya -Przeglądu katolickiego . . lo . / " "" r 

22 l)r Józef Jl 10- - r 

23 Ks. prałat dr Władysław Chotkowski .V— 

24 Magdalena Wodak z Paryża 24* — 

25 Członkowie Akademii Umiejętności w Krakowie . 120*— 

26 Grono profesorów Akademii Sztuk ]>iękny cli w Kra- 
kowie ,V>* - , 

27 Franciszek Nowicki 1-— „ 

28 Piotr Bojarski ... 2* — . 

29 Prof- Jan Brvl nr— , 

30 Władysław Gubarzewski, radca sądu krajowego 
wyższego .V — . 

31 Wład. Mad P— . 

32 Cech malarzy w Krakowie 10* — „ 

33 Ks. Władysław Sarna, proboszcz w Szebniach . . 2— , 

34 Towarzystwo miłośników histoni i zab. miasta 
Krakowa lu>*— . 

35 Jan Zawiej ski, architekt 1(>— „ 

36 JE. Arcybiskup Wincenty Popiel. . . 20 rs . . 50-tf0 - 

37 Adam Kajzy 2.— T 

38 Prof. dr Wilhelm Creizenach 10— . 

39 Dr Michał Łuszczkiewicz z Wieliczki 10* — „ 

40 Ks. Brykczyiiski z Goworowa 2.Y30 « 

41 Z Sandomierza przez Administrację .Czasu* 1 rs. 2v>0 ,. 

42 I>r Tadeusz Liwerv ze Lwowa. H>— „ 



— 142 /v - 

43 % do 30/6 1902 z książeczki wkładkowej Banku 

galie, dla handlu i jfrzemysłu Nr 1114 61*34 K 

44 % od 1/7 do 23/XI 1002 .* . 793 „ 

Razem . . 1661*42 K 

Rozchód : 

1 Porta pocztowe od listów i przekazów pieniężnych 3*42 K 

2 Za litografowanie 50 zdjęć ściany poludn. kościoła 

NP. Maryi. . . • 30 — r 

3 Nagroda pierwsza p. W. Wiszowi za projekt . . 100* — „ 

4 Nagroda druga p. Raszce za projekt 50* — 

5 Za wykonanie pomnika według umówionego ko- 
sztorysu 1400* — 

Razem . . 158342 K 

Zestawienie: 

Zebrane składki 1661*42 K 

Wydano według rozchodu 1583*42 ,. 

Pozostaje reszta . . 78* — K 
A. Chmiel 

podskarbi i sekretarz Komitetu. 



Uwaga: Resztę 78 koron przeznaczył Wydział Tow. użyć na ko- 
szta najbliższej roboty konserwatorskiej jaką Towarzy- 
stwo podejmie. 



T 



T 



CZŁONKOWIE TOWARZYSTWA. 



Człon kowie założyciele : 

1 Anczyc Wacław, właściciel drukarni 

2 Biblioteka Kórnicka. 

3 Branieka Anna lir., w Warszawie. 

4 Czartoryski Zygmunt książę, w Rokossowie. 

5 hwieykowski Emanuel, wlaśc. dóbr Tokarówka. 

G Tomkowicz Stanisław dr., konserwator zabytków, nu) ca 
miejski. 



Członkowie zwyczajni: 



1 cTAbancourt Helena. 

2 Abraham Władysław, dr, 
prot. Uniw. lwów. 

3 Akademia sztuk pięknych. 

4 Axentowicz Teodor, profesor , 
Akad. sztuk pięknych. 

5 Badeni Stanisław hrabia, 
z Branic. 

6 Banach Adam dr. 

7 Banaś Piotr, sekretarz Ma- 
gistratu. 

8 Baranowska Cecylia. 

9 Barański Leon, dr., radca 
sądu. 

10 Barąez Erazm, inżynier gór- 
niczy w Wieliczce. 

11 B. A. 

12 B. J. 

13 Bartonec Franciszek, insp. 
górniczy w Sierszy. 



14 Bartynowski Franciszek, oby- 
watel. 

15 Bartynowski Wladvslaw, 
obywatel. 

1C> Baudouin de Courtenay Ro- 
mualda w Petersburgu. 

17 Bąkowski Klemens dr., ad- 
wokat, radca miejski. 

18 Bednarski Tadeusz dr., ad- 
wokat. 

19 Bełcikowski Stanisław dr., 
radca sądu najwyż. w Wie- 
dniu 

20 Benis Artur dr., adwokat, 
radca miejski. 

21 Bernardyni 00. w Krakowie. 

22 Bersou Mathias w Warsza- 
wie. 

23 Biblioteka hr. Branickich 
w Suchej. 
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74 
75 
76 

77 

78 

79 

80 
81 

$2 

83 

84 

85 

86 

87 

88 

89 
90 

91 

92 

9;j 

94 

95 



Pniw. Jagiellońskiego, radca 
miejski. 

Czarnecki Włodzimierz, ku- 
piec i radca miejski we 
Lwowie. 

Czecz de Lindenwald Her- 
man, baron, poseł do Rady 
państwa, w Kozach. 
Czecz de Lindenwald Karol, 
poseł na Sejm, w Bierza- 
nowie. 

Czerkawski Włodzimierz dr., 
prof. Uniw. Jagieł 1. 
Czerniak Wiktor dr, prof. 
Uniwersytetu Jagieł I . 
Czerny Bolesław dr„ ad- 
wokat. 

Czynciel Leonard, inżynier. 
Czyszczan Kazimierz dr., 
radca sądu krajowego. 
Datka Józef dr., adwokat 
w Dąbrowy. 

Dembiński Bron. dr., prof. 
Uniwersytetu we Lwowie. 
Demianowski Stauisław, 
urzędnik Magistratu. 
Doboszy uski Adam dr., ad- 
wokat. 

Do brochowski Maryan, oby- 
watel. 

Domański Stanisław dr.* 
prot. Uniw. Jagiell., radca 
miejski. 

Domaszewiez Bolesław w 
Włocławku. 
Drukarnia „Czasu ". 
Dudziński Jan dr., w No- 
wym Sączu. 

Dunajewski Julian Eks. b. 
minister. 

Dura Józef dr., lekarz 
w Krzeszowicach. 
Dydyński Maryan, właści- 
ciel dóbr, konserwator za- 
bytków w Raciborsku. 
Dyrekcya gimnazyum św. 
Jacka. 

Dzieduszycka Alfonsyna, lir. 
we Lwowie. • 



96 Dzieduszycki Tadeusz, hr. 
w Niesluchowie. 

97 Dziubczyński Franciszek 
dr., adw. w Gorlicach. 

98 Lkielski Władysław, archi- 
tekt. 

99 Frgefowski Franciszek prof. 
ginin. w Drohobyczu. 

100 Estreicher Karol dr., dyr. 
Biblioteki Jagiellońskiej. 

101 Estreicher Stanisław dr., 
< I ocei it Un i wersy tet u Ja- 
giellońskiego. 

102 Lstreieher Tadeusz dr. 

103 Ettinger Paweł. 

104 Fałat Julian, dyr. Akademii 
sztuk pięknych. 

105 Federowicz Ambroży ks., 
Przeor DO. Paulinów na 
Skałce. 

10C> Federowicz Jan Kanty, ku- 
piec, radca miejski, poseł na 
Sejm. 

107 Federo wieżowa z Fischerów 
Zofia. 

10S Fedorowicz Adam dr., radca 
Dworu i delegat namiest- 
nictwa. 

109 Fełkel Zygmunt, radca Ma- 
gistratu t 

110 Fierich Ksawery dr., prof. 
1 1 niw. Jagiellońskiego. 

111 Fijałek Jan ks. dr., prof. 
Pni w. lwowskiego. 

112 Filimowski Antoni dr., le- 
karz. 

113 Finkel Ludwik dr., prof. 
Pni w. lwowskiego. 

114 Fischer Jan Władysław, ku- 
piec, podstarszy Kongr. ku- 
pieckiej. 

115 Friedberg Gwido dr., adwo- 
kat w W ieliczce. 

116 Friedlein Józef, Prezydent 
miasta Krakowa. 

117 Fryzę Feliks w Warszawie. 

118 Garfeinowa Mol wina. 

119 Gawroński Rawita Franci- 
szek we Lwowie. 

10 
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174 Kallenbach Józef dr, dyr. 
Biblioteki lir. Krasińskich 
w Warszawie. 

175 Kaniewski Julian, aptekarz 

176 Kanonicy Lateraneńscy przy 
kościele Bożeno Ciała. 

177 Karbowiak Antoni dr, prof. 
wyż. szkoły przem. 

178 Karliński Franciszek dr, 
profesor Uniwersytetu Ja- 

giellońskiego. 
Orliński Leon. urzędnik 
kolei państwowej. 

180 Kasparek Franc. dr, profe- 
sor Dniw" Jagiell. 

181 Karski' Bronisław, radca 
sądu wyższego. 

182 Kieszkowski Jerzy di. 

183 Kirchmayer Adain w Dę- 
bnikach. 

184 Kirchmayer Jan Kanty. 

185 Klemensiewicz Edmund, no- 
taryus^z, radca miejski. 

186 Klima Teołil, naucz. gimn. 
w Wadowicach. 

187 Knapiński Władysław ks. 
dr, prof. Uniw. Jagiell. 

188 Knaus Karol, architekt. 

189 Kochanowski Jan w War- 
szawie. 

190 Kolischer Karol dr. 

191 Koło artystyczno-literackie 
w Krakowie. 

192 Komorowski Stanisław dr, 
sekretarz sądu. 

1 93 Konopka Nowina Tadeusz.f 

194 Kopera Feliks dr, docent 
Uniw. Jagiell , dyr. Muzeum 

•narodowego. 

195 Korotkiewicz Zenon dr, dy- 
rektor policyi. 

19fi Korytowski Maryan, sekre : 
tarz sądu w Ropczycach. 

197 Korzeniowski Józef dr, ama- 
nuent Bibl. Uniwersytetu 
we Lwowie. 

198 Korzeniowski Zygmunt. 

199 Kosiński Kajetan, profesor 
gimuazyaluy. 



200 Kostaweeki Kazimier? dr. 
pi*of. Uniw. Jagiell. 

201 Kowalski Z\£m.. dyrektor 
Kasv Oszczędności miasta 
Krakowa. 

202 Koy Michał dr. adwokat, 
radca miejski. 

203 Kozłowski Piotr, budów ni 
czy. 

204 Kozłowski Zygmunt. 

205 Krasicki Kazimierz. 

2(M) Kremer Józef dr. adwokat. 

207 Kromer Zygmunt, inspektor 
przemysłowy. 

208 Kreutz Feliks dr, profesor 
Uniw. Jag. 

209 Krieger Ignacy, fotograf. , 

210 Kruszewska .-(ima. właści- 
cielka dóbr Chorohrów. 

2 1 1 Krzymuski Edmund dr, pro- 
fesor Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. 

212 Krzyżauowski Adam dr, se- 
kretarz To w. rolniczego. 

213 Krzyżanowski Kazimierz. 

214 Krzyżanowski Stan., archi- 
tekt 

215 Krzyżanowski Stanisław dr, 
prof. Uniwers. Jagiell., dyr. 
Archiwum aktów dawnych 
miasta Krakowa. 

216 Kubalski Edward, urzędnik 
Magistratu. 

217 Kulawski Wincenty, radca 
sądu. 

218 Kulikowska Marcelina 

219 Kuliński Zygmunt, sekre- 
tarz sądu. 

220 Kułakowski Teodor, inspe- 
ktor ekonomatu miejskiego. 

221 Kurkiewicz Leon, inżynier. 

222 Kurlata Antoni, notaryusz 
w Brzesku f 

223 Kutrzeba Stanisław dr, adj. 
archiwum krajowego. 

224 Kwiatkowski Jan, radca 
miejski. 

225 Kwiatkowski Stanisław dr, 
lekarz. 
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280 Mitldner Artur, pułkownik ' 
marynarki. 

281 Murdzieński Franc. dr. ' 

282 Muzeum lir. Czapskich w i 
Krakowie. 

283 Muzeum narodowe. 

284 Muzeum techniczno- prze- 
mysłowe miejskie. 

285 MycielskazSzeinbeków Ma- 
rya hr., w Przeworsku. 

28G Mycielski Edward hr., w 
Górze 

287 Mycielski Jerzy hr , dr, pro- 
fesor Uniwersytetu Jagieł- 
lońskieco 

288 Mycielski Ludwik hr.. (Ja- 
łowo, W. Ks. Poznańskie. 

28i) Namysłowski Franciszek ks. 

290 Narto wski Mieczysław dr. 

291 Natanson -Władysław dr, 
profesor Uniw. .lagiell. 

292 Niedziałkowski Rawicz Ja- 
nusz, architekt. 

29:$ Niedzielski Larysz Stani- 
sław dr, właściciel dóbr 
Sledziejowice. 

294 Nitkowski Stanisław, tech- 
nik. 

295 Nowak Anatol ks., biskup 
sufragan krakowski. 

2% Nowicki Franciszek, słuch, 
medycyny. 

297 Nowicki Jan dr, sekretarz 
prezydyalny miasta Kra- 
kowa. 

298 Odrzy wolski Sławomir, pro- 
fesor, architekt. 

299 Olszauowski lioleslaw. 

300 Onyszkiewicz Józef, kasyer 
miejski. 

301 Oraczewski Tomasz, maj- 
ster ciesielski. 

302 Orgielbrand Stanisław w 
Warszawie. 

303 Ożóg Kazimierz dr. 

304 Pagaezewski Julian. 

305 Pakies Józef, architekt. 
30G Papee Maksymilian, starszy 

weterynarz miejski. 
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312 



Parczewski Alfons « Ir. w Ka- 
liszu. 

Pardyak Stanisław, profe- 
sor gimnazvalnv. 
Pareńska Lliza. 
Pawlicki Stefan ks. dr., pro- 
fesor Uniw. Jagiell. 
Pawlikowska Idalia. 
Pieko.siti.ski Franciszek dr, 
prof. Uniw. Jagiell., dyr. 
Archi w. kraj. 

Pieniążek Przemysław dr. 
profesor Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

Piotrowski Ginwiłł Edmund 
dr, zastępca dyrektora To- 
warzystwa wzaj. ubezp. 
Piotrowski Kazimierz, bu- 
downiczy w Krzeszowicach. 
Piotrowski Witold, emery- 
towany II. wiceprezydent 
miasta Krakowa. 
Plater-Broel Wiktor lir. 
Plater-Zyberk lir. w Mo- 
szkowie. 

Platerowa-Zyberk hr. z ks. 
Czartoryskich. 
Podlacha Anna. 
Podobiński Stanisław, wi- 
ce-sekretarz Magistratu. 
Podwiń Adolf, radca 
Dworu. 

323 Poklewski Koziell Witol£. 
słuchacz agronomii. * 

324 Pokutyński Józef," profesor 



313 

314 

31ó 
316 



317 

318 

3 1 J) 

320 
321 

322 



32.') 

32(> 

327 
328 
329 



330 
331 
332 



)r)0 



OO 



szkoły przemysłowej. 
Poljer Józef, emerytowały 
kapitan f 

Pollerowa Wanda, obywa- 
telka. 

Polzeniuszowa Marya. 
Popiel Antoni. 
Potkański Karol dr. prof. 
Uniw. Jagiellońskiego. 
Potocka Adamowa hr. 
Potocka Krystyna hr. 
Potocki Andrzej hr., mar- 
szałek krajowy. 
Prokesch ŃYład.. literat. 
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390 Sikorska Julia w Warszawie. 

391 Sikorski Rudolf dr. 

392 Sikorski Tadeusz, dyrektor 
fabryki w Fiinfkirchen na 
Węgrzech . 

393 Skowroński Tadeusz, ma- 
gister farmacyi. 

394 Stypa Wilhelm dr, lekarz. 

395 Słonimski Kasper, ksiądz 
we Lwowie. 

39G Smidt Wincenty, właściciel 
dóbr Krzywaczka. 

397 Smolarski Kazimierz dr, ad- 
wokat. 

398 Smolka Stanisław dr, prof. 
Uniw. Japell., sekretarz gen. 
Akademii umiejętności 

399 Sóhnel Alfred w Myśleni- 
cacli. 

400 Sokołowski Henryk dr, le- 
karz. 

401 Sokołowski Maryan dr, pro- 
fesor Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, dyr. Muzem XX. 
Czartoryskich. 

402 Stanisławski Jan, prof. Aka- 
demii sztuk pięknych. * 

403 Starze wski Rudolf, redaktor 
r Czasu*'. 

404 Starzyński Bolesław, hr. 
w Paryżu. 

405 Staszczyk Adam, starszy ce- 
chu ślusarzy krakowskich. 

406 Steinberg Józef dr. 

407 Sternbach Leon dr, prof. 
Uniw. Jagieł i. 

408 Sternschuss Adolf dr, urzę- 
dnik Prokurat <ryi skarbu. 

409 Stów. drukarzy i litogra- 
■ fów krakowskich. 

410 Strażyńska Marya. 

411 Strażyńska Wanda. 

41*2 Stryj eński Tadeusz, archit., 
radca miejski. 

413 Styczeń ŃYawrzyniec dr, 
adwokat. 

414 Surzycki Józef dr, lekarz. 

415 Suski Wiktor, kupiec, radca 
miejski. 



41 fi Sutor Augustyn ks. 

417 Swolkien Władysław, radca 

Eolicyi. 
żarski Henryk dr, kupiec, 
radca miejski. 
419 Szawłowski Roman dr. 
4*20 Szaw r łowski Farurej Stan. 
w Baryszu. 

421 Szczaniecka Mai*ya. 

422 Szczepański Józefat. 

423 Szczerbicka Helena weLwo- 
' wie. 

424 Szczerbuła Michał, majster 
kamieniarski f 

425 Szembekówna Anna lir. 

426 Szembek Franciszek lir, 
właśeiel dóbr. 

427 Szembekowa Zygmuntowa 
hr. 

428 Szołąjski Alfred dr. 

429 Szybalski Mieczysław, radca 
sądu. 

430 Ślepicki Marceli ks. 

431 Śmiało wski Eustachy, inż. 
miejski. 

432 Swiderska Alina. 

433 Ś wierzyński Stanisław, star- 
szy inż. miejski. 

434 Tałasiewicz Stefan dr. 

435 Tarchalski Józef dr, w Za- 
torze. 

436 Tarchalski Stanisława ua- 
czelnik Urzędu salinarnego 
w Bolechowie. 

437 Tarło wski Wincenty dr, 
radca Tryb. Najwyższego 
w Wiedniu. 

438 Tarjiowska Marya, In*, 
w Sniatynce. 

439 Tarnowski Stanisław lir., 
dr, Excel., prezes Akademii 
Umiej. 

440 Tarnowski Stanisław* hr., 
w Chorzelowie. 

441 Tarnowski Stanisław hr., 
w sniatynce. 

442 Tarnowski Zdzisław hr., 
w Dzikowie. 

443 Teichman Aleksander dr. 
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profesor Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, członek fzby 



501 Zwoliński Leonard, właści- 
ciel księgarni 



n , — ~r> ? — — v . — "in'" — 

Panów. 502 Żaczek Franciszek, sekret. 

498 Zoll Fryderyk dr, junior, ; Magistratu. 

profesor rniwersytetu Ja- ' 503 Żeleski Franciszek, wicepre- 
giellońskiego. zydent sarlu krajowego wyż- 

499 Zoll Józet dr, lekarz. szego. 

500 Zubrzycki Sas Jan, archi- 504 Żuławski Jerzy dr. 

tckt, inspektor budowni- 505 Żuławski Karol dr, profesor 
ctwa miejskiego. Tniwers. Jagiellońskiego. 

Zestawienie: 

Członków, założycieli - . . (> 

r zwyczajnych . . . 505 

Razem . .511 
f oznacza członków, którzy w roku 1!K)2 i 1 9C Ki zmarli. 
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